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Zatarg konstytucyjny 


Z małej chmury rozpętala się w państwie 
niebywała burza. Rząd niemający żadnego opar- 
Ша w sejmie, gwałtownie zwalczany przez je- 
go prawą stronę, zażądał od Naczelnika Pań- 
stwa szczególgęego poparcia, a gdy spotkał się 
z odmową, zgłosił dymisvę. 


| Gdy zaś w Sejmie dowiedziano 510, że po- 


Niewieranemu przezeń rządowi istotnie dymi- | 


Svi udzicfono, zawrzało jak w kotle, a prawica 
jak Rejtan w jego rzucila się obronie. Na takim 
Ше wybuchł zatarg konstytucyjny i wzhurze- 
lie, jak ktoś śmiał działać bez pytania Sejmu. 
W marcu b. r. w sferach politycznych dys- 
kutowano «poważnie pyfanie, czy konstytucya 
z 18. marca, która w rok po uchwaleniu miała 
się stać ohowiąznjacą ustawa, istotnie obowią- 
ге >. Przeważało wprawdzie zdanie za konsty- 
оста, stało się jeduak tak, że i nadal pozostała 
ma w sferach teoryi, u prakiyka prawna kro- 
czy dalej utartymi za pańsiw zaborczych dro- 
kami, a w licznych wypadkach watpliwyek n- 
viera się praktyka, oparta na samoowoli I bez- 
prawiu. "ушу w clągfem prowizaryuni, w 
którem z niezwykłą systematycznością odbudo- 
Ме sie front reakcvjny, a rząd i czynniki de- 
tydujące mają coraz silniejszy lęk przed... kon- 
тупсуз. 
|  Daromnemi bvłv dotąd wołania o usuniecie 
Kpdeksów karnych, które odmawiaja klasie pra- 
tującej prawf organizacy! i prawa sirejku, 
dóre pozwalają dusić wolność prasy, które w 
Iolicyjne szpony pozwaleja uchwycić życie 
każdego obywatela. W Polsce „szcze będzie mu- 
Маа rozgorzeć walka o wprowadzenie... перла» 
пе) przez Sejm konstytacyi. 
Tymczasem z okazyi dymuisy! gabinetu Po- 
fukowskiego wyrosio też zejadniesie, czy od 
hośnie «Чо kompetencył Naczelnika państwa obo 
wiązuje konstytucya z 18 marca, czy też 6 zw. 
„Maia konstviucya' z roku 1919, która tə kom 
Petencye ogromnię zaciaśnia, a praktyka trzylet 
tia jeszcze więcej je zwęzić zdołała. Doprowa- 
dzono dn tego, że z Naczelnika państwa uczy: 
niono chochoł bez żadnego wpływu na bieg 
Spraw politycznych г państwowych, kazaro mu 
Jedynie podpisywać akta urzedowe i wobec o- 
Віл. publicznej adpow:ada* za wszystki: піеро. 
wodzenia każdego ministra І każdego rządu, za 
wszystkie nredomagania. Prawicy społecznej uda- 
lo się wpływ znienawidzonego Piłsudskiego spro- 
wadzić дә zera, co jej nie przeszkadzało uczynić 
fo przedmiotem napaści w kpin. Tymczasem to 
w jej wyobrażni pochyie drzewo, na które każda 
aba endecka próbowała wskoczyć, najniespodzie- 
Waniej się wyprostowało. Naczelnik państwa chce 
sam gaprezentować sejmowi przyszłego kierowni- 
a rządu jak się to zresztą dzieje we wszystkich 
najbardziej republikańskich І najbardziej demo 
ratycznych państwach. Naturalnie sejrm ma głos 
€cydujący. 
Ostatnie dar przyniosły dyskusyę Naczelnika 
2 klubami sejmowymi. Na wczoraj zaproszone 
yły də Belwederu wszystkie kluby «sejmowe na 
wspólną konferencyę. Obrażona prawica odmó- 


wila, wobec czego konierencya taka, odbyła się |dzeń. Niewątpliwie z wielkiej dzisiejszej «chmury | 


Lwów, środa 14 czerwca 1922. 
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Bandy bolszewickie na pograniczu Polski. 


CENA PBERUMERATY: 


We [тете miesięcznie 700 Mk., я 
do demu 800 Mhk., na prowineyi 
za granicą 1000 MR. 


СЕЛА OGŁORZŁEŃ: 


Oxłowzemia miejscowe | zamiejscowe: Жа 1 
wiersz monparell. |-izp. ogłosi, swyk). (ва 
tekstem) bó МА. Za wieraa w madeosłanam 
i nekrelogii 150 NL. Za i wiorsz po krenięg 
| komunikatów 200 Mu. Za wiersz przed 
kronika i roper:uar 250 Mk. Za wiersz аа 
1-а2е] stronie 300 Mk. Drohne agioszcnia 
та słowo 16 Nk, Za knpno, sprzedał %Mk. 
Paski ma Atr. tekst. п бту 750 ИЕ iu dała 
+0 Mk, ўа зпіеј-ел rezerw. ?й prae, drełej. 


Oglonzemla zngran. ә 100) pr. dredej, 


Мнн. i hdm. Lwów, 
M Ir 
3 0 NIA. 


ө 21. Tel. Nr 24 
TOR NACZ: ARTUR W. NAUSNER. 


dasta wą 
800 Mk., 


ten: геп agrem, па 
calym obszarze Poki 


Co mówi „mała konstytucya*? 


WARSZAW An 12, czerwca. (lei. wł) Na 
życzenie Naczelmka Panstwa odbyło się w 
Sejmie zebranie przewodniczących klubów sej- 
mowych, na którem Naczelnik Państwa osn- 
biście złożył swa deklaracyc jako rezullat dwu- 
dniowych konferencyi z poszczególnymi kluba- 
mi. W dłuższem przemówieniu Naczelnik Pań- 
stwa wyraził wątpliwości, jak ma pojmować 
na mocy t. zw. małej konstytacyi prawa T obo- 
wiązki Naczelnika Państwa przy tworzeniu no- 
wego rządu. 

Naczelnik Państwa mianowicie zażądał od 
Sejmu autentycznego wyjaśnienia art. 8. małej 
konstytucyj, który brzmi 

„Naczelnik Państwa powołuje rządew pel- 
nym składzie na podstawie porozumienia z Sej- 
mem“, nasuwającego następnjące pytania: 

1. o znaczy słowo „powoluje”, mianowi 
cie jaką role czynną wyraz ten przypisuje Na- 
czelnikowi Państwa. 

2. (o znaczą słowa „na podstawie poro- 
zumnenia”, mianowicie kto w ostatecznym Ta- 
zie decyduje. ` 

3. Co znaczą słowa „ze Sejmem" Е]. w 
jaki sposób ma być wola Sejmu wyrażona. 

Naczelnik Państwa prosi o autentyczną od- 
powiedź ze strony Sejmu i to w najkrólszym 
czasie. 

Zebranie poszczególnych klubów poslano- 
wiło uprosić marszalka o natychmiastowe zwo- 
łanie komisvi konstytucyjnej na dzień jntrzej- 
szy w celu zaprojektowania uchwały w tej spra- 
wie na plenarne posiedzenie Sejmu, którę pra- 
wdopodobnie odbedzie się w najbliższy piątek. 


Posiedzenie komisvi konstylucyjnej, odbędzie się 
we wtorek пора]. 
Wnbec tego przed sobolą mie možna się 
spodziewać zakończenia przesilenia. 
Dzisiejsze posiedzenie było poufne. 
Jak się dowiadujemy, przemówienie 
czelnika Państwa wywarło silne wrażenie. 
-Ronm 


! ZABAWA W.. FORMALNOŚCI, 


WARSZAWA. 12. 6. (tel. wł.) Dyrektor kan- 
celary! 'Naczeluika państwa zwrócii się z pro- 
pozycyą do marszałka sejmu, żeby konwent se- 
miorów stawił się dia dalszych narad w Bel. 
wederze Stroraictwa prawicowe oświadczyły, że 
konwent seniorów nie może obradować poza mu 
rami sejmu. Kancelarya sejmowa zakomunikowa- 
ła później, że Naczelnik państwa ) przyjdzie do 
sejmu na posiedzenie konwentu sebiorów w ро- 
niedziaisk о godz. 8. W odpowiedzi па to stron- 
nictwa prawicowe wraz z marszaskiem zaopinio- 
wały, że wieczorne posiedzenie піз może być 
uważane za obrady konwentu, lecz jedynie za 
sposób porozumienia się Naczelnika państwa z 
przywódcami poszczególnych stronnictw, które 
miałoby się odbywać w gabinecie marszałka f 


Na- 


w jego obecności. 
REPREZENTANCI KLUBÓW U NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 
WARSZAWA, 12. 6 (tel. wł.) Przez cały 
dzień soLot:l 1 uiedzielny  Naczelmk państwa 


przyjmował przedstawicieli klubów, którzy wy- 
powiadali swe opinie, identyczne z Ich stano- 
wiskiem na %konwencie seniorów. 


Napady bolszewickie na granicy Polski. 


WILNO a 12: czerwea. (А. W.) Że zródel 
miarodajnych donoszą o drugiej servi napadów 
bolszewickich na lerytoryum lzplitej. Miano- 
wicie w nocy z T па 8 b. m. oddzialy holsze- 
wickie w sile z 50 do 100 ludzi, nzbrojone 
w karabiny ręczne, maszynowe i granaly reez- 
ne przekroczyły granice polskie w rejonie 
Orzechowa, Kurnajewa, Błośnika ! Jemiaszna, 


ty. Bandy bolszwickie wvrznąły 6 rodzin obv- 
wałelskich, wśród mich osadnika kapilana re- 
zerwy Pelrykowskiego. Polski» oddziafy woj- 
skowe w ciągu kilku godzin wypafty bolszewi- 
ków, którzy ponieśli straty w zabitych i ran- 
nych. Oddziat jazdy bolszewickiej zdolał ujść 
bez bitwy. W teu sposób napad zostal zli. 
kwidowany. W okolicy Dokszyc miał miejsce 


zaś grupa jazdy bolszewickiej w rejonie Marvsz.|nowy napad. 


WARSZAWA. 12. 6. (tel. wł.) Poseł polski 


Nota rządu polsk, w sprawie napadu band bolszew. 


Pełny tekst tej noty opublikowany będżie ро 


w Moskwie otrzymał polecenie wreczenia rzą- | otrzymaniu wiadomości o jej doręczcsiu w kø- 
dowi sowieckiemu noty w sprawie napa- |misaryacie ludowym dla spraw zagranicznych w 


du band sowiecki gh 
polsko - rosyjskie 


па pogranicze | Moskwie 


w sejmie. Ostatnio zatarg sprowadził się do in- 
terprstacyi ,maiej konstytucyi*. y 


nie spadnie ulewa, gdy jednak wstrzaśnienia bę- 


‚йа się powtarzać, zarysować się może z trudem 


Wstrząsa państwem tymczasowość jego urzą-: sklejona przez suwerenny sejm budowa, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Konierencya haska rozpocznie się w czwartek. 


LEAFIELD, 12 6. (Pat). Radio. Konferen- 
суа w Hadze, która bedzie otwarta w czwartek, 
składać się będzie z rzeczoznawców dla rozwa 
żenia uchylenia różnie między sowietami a іп. 
nymi rządami w Europie. Angielskim delegatem 
będzie sir Robert Graeme Stanowisko rządu an- 
gielskiego zostało wyłuszczone w nocie do Fran- 
суі, ogioszonej dzisiaj. Nota podkreśla miebez- 
pieczeństw:» przewlekania obecnego stanu rzeczy, 
praz konieczność praktycznego zastosowania u- 
chwał w Cannes. Uregulowanie stosunku do Ro- 


sy konieczne jest zarówno ze względów huma- 
nitaruych, јак Т dla odbudowy stosunków euro- 
pejskich. Końcowe ustępy roty podkreślają ko- 
nieczność utrzymywania jak najlepszych stosun- 
ków mnędzy sojusznikami! w interesie dziela po- 
koju, oraz pomyślności Europy. 
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DELEGACYA POLSKA JEDZIE DO HAGI 


WARSZAWA, 12. 6. (Pai). Częsć delegacyi” 


polskiej do Hagi wyjeżdża dziś wieczorem. 


— $e 9—2 


500 MILIGNÓW MAREK NA DROBNY PRZE- 
MYSŁ. 


WARSZAWA, 12. 6. (AW). Kredyty dla 
wielkiego) przemysiu (handlu łacznie w kwocie 
375 miiusów marek w ma i:terstwie przemyslu 1 
handiu zostaiy wyczerpane. Ministerstwo stara się 
о ртхуглатіе nowych kredytów w bardzo znacznej 
wysowości, ео prawdopodobnie w niedalekiej 
рггуѕ212801 
siu drobnego uzyskało miuisterstwo przem. 1 han- 
diu kredyt w wysokości 500 milionów marćk. 
Kredyty udzielane są już obecnie. 
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PIERWSZE POSIEDZENIE GÓRNOŚLĄSKIEJ 
RADY WOJEWÓŻDKIEJ. 

KATOWICE. 12. czerwca. (Pat.) Dziś od- 
było się w sali byłej Szkoły budowlanej pier- 
wsze posiedzenie tymczasowej Rady wojewódz- 
kiej, na które przybyli prawie wszyscy jej 
członkowie, zarówno Polacy jak i Niemcy. Po- 
siedzenie otworzył p. Rymer, | па wstępie 
udzielił głosu p. Koncewskiemu, który jako de- 
legat ministerstwa spraw wewnętrznych odczy- 
tal! dekret, podpisany przez Naczelnika pań- 
stwa, młanujący p. Rymera wojewodą śląskim 
a p. Zygmuyta Żurawskiego jego zastępcą. 

Po powitalnem przemówieniu wojewody, 
przystąpions do obrad nad sprawami będącemi 
na porządku dziennym. Po dyskusyi przyjęto 
z pewneml zmianami regulamin Tymczasowej 
Rady Wojewódzkiej. Między innemi poslanowio- 
nô zawiadomić rząd centralny w Warszawie, 
że lvmczasowa Rada Wojewódzka w»bowiązuje 
się dò zwrotu funduszów, których rząd dotąd 
udzielał i będzie udzielał w przyszłości na 
uruchomienie administracyi Gómego Śląska. 

Najbliższe posiedzenie Rady wojewódzkiej 
odbędzie się we środę, 14. b. m. 
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R. 


хут Hip 
żym Hi 


PRZEKŁAD Dr. FELICYL NOSSIG. 


MCiąg dalszy). 

Dżym przyjrzał się twarzy młodego Granit- 
cha. Tak, on mówił prawdę. Był wychudły cier- 
pienie wykrzywiło jego гузу; głębokie zmarsz- 
czki poryły mu twarz, zmarszczki, nie pocho- 
dzące z kilku dni spędzonych wśród bitwy, ani 
паме! z kilku lat wojennych. Wyglądał o dwa- 
ezieścia lat starzej niż arogancki młody arysto- 
krata, znieważający strejkujących robotników z fa- 
bryki „Empire*. | 

Oczy Lacey'a utkwiły badawczo, prawie bła- 
galnie w twarzy Dżyma: 

-» Musiałem wyjechać — rzekł — nie mo- 
głem wytrzymać.” Wszyscy się na mnie gapili 
i wyśmiewali mnie poza plecyma! Chciałem 
wstąpić do wojska, nie wzięli mnie. Pojechałem 
więc do Francji, gdzie ludzie są potrzebni. Tu 
wzięli mnie do przenoszenia rannych; od roku 
pełnię tę funkcję. Byłem dwa razy ranny, lecz 
cokolwiek czynię, śmierci znaleść nie mogę. Giną 
tylko ci, którzy pragnęliby żyć.. Do wszystkich 
djabiów. 


zostanie zdecydowane. Dla przemy, 


e a! | tylko, 


PRZED RATYFIKACYĄ UMOWY POLSKO- 
CZESKIEJ. 

WARSZAWA. 12. czerwca. (tel. wł.) W 
dniach najbliższych ma być w Sejmie wniesio- 
ny projekt rządowy o ratylikacyt umowy po- 
titycznej pojsko- <zeskiej. Projekl został już 
przyjęty przez Radę ministrów. 
ODZNACZENIE OFICERÓW LEGIONOWYCH. 

WARSZAWA. 12. Kkzerwca. tel. wł) Na 
placu Saskim, odbędzie się we wlorek dekoro- 
wanie oficerów legionowych orderem „Virtuti 
Militari". Między innymi odznaczeni zostaną pn- 
słowie tow. Arciszewski, Bobrowski, Kunicki, 
Moraczewski, Jaworowski, dalej Andrzej Strug, 
Wacław Sieroszewski, Aleksandra Szezerbiń- 
ska, Halina Chełmicka. 
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KRWAWA PARADA WOJSKOWA W KRó- 
LEWCU. 

BERLIN, 12. 6. (AW). W Królewcu odbyła 
się'11 bm. parada wojskowa na cześć Hinden- 
burga. Przy tej sposobności przyszło do ostrego 
starcia” między wojskiem z jednej a komunistami 
г radykalnymi z drugiej strony. Komuniści сей 
rozbroić oficerów; wojsko użyło broni palnej. 
W tłumie 1 zabity, kilku rannych. Tium rozpró- 
szył się. i 
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PROROCTWA HINDENBURGA. 

BORDEAUX, 12. 6. (Pat). Radio, Hindenbnrrg, 
przyjmowany w Królewcu w ratuszu, dziękując 
za wręczenie mu dyplomu uniwersyteckiego, o- 
świadczył, że naród niemiecki nie ро. 
winien tracić odwagi. Sytuacya 
zmien: się nieba wem (?) Każdy powi- 
nien spełnić swój otowiązek 


Umilkł, jak gdyby zapatrzony w wizję ludzi, 
którzy pragnęli żyć a musieli umierać. Gdy znów 
zaczął mówić, głos jego brzmiał jak pokorne 


_ | prośba. 


— Starałem się naprawić moje błędy. Pragnę 
by mnie pozostawiono w spokoju. To 
chyba nie jest wygórowane żądanie ? 
Daję panu słowo — rzekł Dżym — nie 
zdradzę niczego. 

— Dziękuję — rzekł Lacey i dodał po krót- 
kiej chwili: — Nazywam się Peterson, Herbert 
Peterson. 


П, 


Nadjechał wóz i zabrał „ich do najbliższej 
stacji opatrunkowej. Automobile zwóziły rannych, 
pielęgniarki i prowianty. Dżym był już tak osła- 
biony, że go nic więcej nie obchodziło. Stanał 
w ogonku i czekał cierpliwie, aż na niego przyj- 
dzie kolej; starał się trzymać dzielnie, bo 10 
przecież wojna: Hunów musi się pobić i każdy 
uczyni co może. 

Po niejakim czasie wprowadzono go do na- 
miotu, zbadano tylko, czy tętnica nie jest uszko 
dzona i czy nie grozi niebezpieczeństwo upływu 
krwi, nałożono opatrunek i przeznaczono go do 
lazaretu brygadowego. Z kilkoma innymi, „ѕіе- 
dzącymi rannymi, do których należał także La- 
сеу Granitch, wsadzono бо na wóz i rozpoczęła 
się długa jazda, dla Dżyma wcale nie roz- 
koszna. А 

W lazarecje, składającym się z wielkiej ilości 
namiotów, panował ruch ożywiony. Dżym mu- 
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Stanowisko Z. Р, Р. S. 


Na posiedzeniu swojem Z. P, P. 5. ośw.ad- 
czył się przeciwko kandydaturze p, Ponikowsnieg0 
na premiera. Z. Р. Р. S. stwierdził dalej, że spra- 
wa zmiany Rządu nie może zgoła wpłynąć na 
zmianę pokojowej polityki polskiej i że od пох 
wego Rządu г. Р. Р. S. wymagać będzie polityki 
zdecydowanie pokojowej. Wobec pogłosek, jakoby 
wysunięta została sprawa wyodrębnienia wyższych 
władz wojskowych od ogólnego systemu rządo” 
wego, Z. Р. 5. oświadcza, że bezwzględnić 
zwalczać będzie zakusy — skądkolwiekby опё 
pochodziły — nadania wojskowości takiego cha” 
rakteru i bronić będzie zasady podporządkowania 
wojskowości ogólnemu systemowi rządowemu: 


WARSZAWIANKA - WARTA 2:2. 

POZNAŃ, 12. 6. (Pat). Zawody piiki по? 

nej między klubem warszawskim Warszawianka 

i poznańską Wartą daiy wynik 2:2. 
— ðt — 


ZE SPORTU. 

WARSZAWA, 12. 6. (Pat). Dzisiaj w obec- 
ności wialotysięcznych tłumów pubiiczności od- 
były się w parku Sobieskiego zawody piłki 
nożaej pomiędzy mistrzowską drużyną warszaWws 
ską „Polonią“ a klubem „Czarnych'* ze Lwowa 
z wynikiem remisowym (2:2). | 


SUKCES SOCYALISTÓW W WYBORACH МЕ: 


GIERSKICH. 

BUDAPESZT. 12. czerwca. (Pat) Weg. В: 
К. Wczoraj przeprowadzono wybory ścislejsz6 
w 23 okręgach wyborczych. Dotychczas znane 
są wyniki z 15 okręgów. Wybrano 9 przedsta- 
wicieli partji rządowych, 2 z рагу Andrassy'* 
ego, 2 z partji Hallera, 2 bezpartyjnych. Wedle 
dotychczasowych wyników wyborczych, uzyskał 
rząd 162 mandaty, grupa Andrassy'ego i Frie- 
dricha 13, grupa Hallera 8, grupa Nassaya fr 
grupa Vassóny ego 4, grupa” Bathyvani ego ?, 
socyalni demokraci 24. Nadto wybrano 15 beze 
partyjnych. Opozycya będzie liczyła 72 man- 
daty. Wynik wyborów z 9 okręgów nie jest 
jeszcze znany. 
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KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna Ofenzywa' 


Cena 150 Mkp. , 
do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego 


siał znów czekać: było tak wiele ran a tak 
mało ludzi do ich opatrzenia, Nareszcie dosta! 
się do hali operacyjnej; płerwszym widokiem 
jaki go uderzył, byli dwaj sanitarjusze. Wyno- 
szący Szaflik z odciętemi rękami, nogami ! p 
nemi częściymi ciała ludzkiego. Biało ubrany, 
krwią Obryzgany chirurg z białą maską па twa” 
rzy i kilka również maskami opatrzonych А, “п 
gniarek stało w hali Nikt nie powitał go an 
słowem ; położono go na stół operacyjny, Przy” 
kryto całe ciało z wyjątkiem” zranionego ү 
nia gumowem prześcieradłem, zdjęto opatrune*» 
jedna z pielęgniarek położyła mu coś na twarzy 
i rzekła: 

— Proszę odetchnąć głęboko. hio- 
Znów ten ohydny zapach, tym razem Сту 
roiorm tak pamiętny dla niego silniejszy, 
łomiający. Dżym odetchnął głęboko, W56): 
zaczęło się chwiać, rozpływać, w głowie А 
wszczął się jakiś hurkot karabinu maszy10W R 
Nie mógł tego znieść, krzyczał, rzucał M, й 

nogi miał uwiązane, ktoś trzymał go MO 
ramię; usiłowania jego były nadaremne.. łębiej 
Czuł, że się zapada coraz to głębiej |, кулут 
w bezdenną przepaść. Słyszał jakimś JR ce 
głosem wyrzeczone słowa: Kołnierze 54 СЕУ 
sne. Słowa te brzęczały mu w uszach, па świa” 
ogromnego znaczenia, stawały 516 e poz- 
tem: „Kołnierze są za ciashe*. Cała jaz jedynie 
tem znikła, zagasło światło korom, r. TOZ- 
tylko i wyłacznie pozostał ten jeden 8 ści slo 
brzmiewający w kręgach _nieskonczon 

wami: „Kołnierze są za ciasne . 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


W 20-letnią rocznicę masakry na pl. Strzeleckim. 


Już o godz. 8mej rano zaczęli napływać 
robotnicy oraz poszczególne organizacye poli- 

e i zawodowe ze sztandaram | tablicami, 
Zadziwiającą była wprost liczba ludzi bo około 
8.000 ludzi przepełniło pl. Strzelecki 

Uformowano pochód ze sztandarem PPS. na 
Qzele I ruszono na żydowski cmentarz ażeby ucz- 
cié ofiary tam pochowane Anszla Igla 1 Józefa 
Lichta. Las sziandarów i tabhc przez całą uli- 
Се Janowską ciągnął na cmentarz. Na grobach 
poległych złożono wieńce wszystkich party! po- 
litycznych i wielu organizacy! zawodowych. W 
imieniu robotników polskich przemawiał członek 
nek PPS. tow. Lisiewicz oddawszy hołd pomor- 
dowanym towarzyszom żydowskim wspominając 
pamięć poległych о prawa robotnicze, gdv obok 
proletaryuszy polskich padli żydowscy I ukra- 
Ińscy. 

Następuie przemawiał row. Mikołaj Hankie- 
icz, uczestnik walk tych * jeden z ówczesnych 
kierowników ruchu robotniczego. 

20 lat minęło — mówił trow. Н. — jak na tem 
samem miejscu w obeceości może takiej samej 
liczby ludzi kładlifmy w grób niewinne ofiary 
walka 'proletaryackiej, bohaterów młodzieńców, 
którzy w walce o ideę socyalistyczną, równe 
prawa do życia polegli. Łza w oku wyschła, ból 

= przygasł, ale krew niewinnie przelana zrodziła 
mścicieli. Zdawało się wówczas rządzącej oh- 
garchii szłacheckiej z Pinińskim na czele, że ku- 
lami, karabinowymi г kopytami tom huzarskich 
zduszą ruch robotniczy w zarodku. Minęły lata, 

_ wspomnienie rządów ich poszło w niepamięć, 
runęły w przepastną oichłań kajzery i cary. Nie 
та już Habsburgów, Hohenzollernów i Romano- 
wów, pamięć ich krwiożerczych rządów zanika, 
le w duszy robotników lwowskich niezaiartą 
jest pamięć bohaterów robotniczych. Wojna i 
jej; następstwa przeciwstiawily może jedną naro- 
dowość drugiej, ale dzień dzisiejszy zadaje kłam 
temu. W bramim szeregu stoją dzisiaj robotnik 
żydowski obok polskiego i ukraińskiego. Równie 
јак przed 20 laty padli obok siebie robotnicy 
różnych wyznań i narodowości, tak Ý dzisiaj 
stoją otok siebie, gotowi do dalszej walki o 
socyalizm. równość, wolność i demokracyę. — 
Przyszliśmy tutaj nietylko oddać im należny hołd, 
ale zaczerpnąć otuchy do dalszej pracy, do bra- 
terskiego sojuszu, do ostatecznego zwycięstwa 
klasy pracującej. 

W imieniu robotników budowlanych przema- 
wiał tow. Cichacki, składając hołd bohate; 
тот, którzy padii w czasie walki, którą prowa% | 


dził wówczas Związek robotników budowlanych 
fkzypomniał również rolę, która przypadła tym 
jscowym najemnikom kapitału, krórzy obce 
iy madiarów podszczuli przeciw własnym bra- 
m. 

W imieniu robotsików żydowskich przema- 
wiał tow. Poch (po żydowsku). W przemówie- 
niu swojem przypomiia czasy te. kiedy w zjed- 
noczonym wysiiku szii robotnicy bez rożnicy na- 
rodowości Т wyzcania o zdobycie równych praw 
i padli tejże wali ofiarą Krew ich me nadarmo 
zlała шесе Lwowa, піз nadarmo złożyli w ofie- 
rze swe młode życie; wskazali wówczas, że gdy 
chodzi о wielką sprawę — i życie обагија. Pa- 
mięć ich będzie po wsze czasy symbolem so. 
lidarnej walki o prawa robotnicze. 

W imieniu U. S. P, D. przemawiał "tow! 
Czarnecki Stojąc na mogiłach dwu ofiar ro- 
botników żydowskich w chwili, kiedy wojna na- 
rodowościowa pogłębiła różnice pomiędzy nim 
1 kiedy międzynarodowa геаксуа z zwiększoną 
siłą ¿hee małe zdobycze wyrwać, szczując jed- 
nych przeciw drugim. widzę, że myśl ofiar jed. 
noczy nas; te dwie mogiły — to symbol walki 
о wyzwolenie klasy pracującej. Так, jak przed 
20 laty stalismy ramię przy ramieniu, tak i dzi. 
siaj, czcząc pamięć przedwcześnie pomordowa- 
nych oliar kapitalizmu, czujemy się na duchu 
silniejst, myśl solidarności wzmocniła krew prze- 
lana i zmięszana daje nam świadectwo zjedno- 
czenia wysiłku klasy pracującej. Nie popłynęła 
darmo, bo zrodziła ludzi, którzy jasno widzą, 
Że w walce tej cofnąć się nam nie wolno. 

W imieniu robotników metal. przemawiał tow, 
Guterwil. Przed 20 [aty nie wiedzieli ro- 
boinicy fabrykujący kule, że zostaną one zużyte 
przeciw Im samym, tumaniem przez kler i szlach 
tę, nie widzieli swego interesu klasowego. Dzisiaj 
atoli świadomi swoich celów, wiedza, że wol» 
ność krwią okupić trzeba, że wolność i^st tylko 
wtedy możliwą, kiedy nad światem zawiśnie czer- 
wony sztandar. 

Po od$piewaniu „Czerwonego Sztandaru” ru- 
szono pochodem przez miasto wśród śpiewań 
pieśm rewolucyjnych ulicami: Janowską, Gróde- 
ска, Zygmuntowską, Marszałkowską, ul. 3.g0 Ma- 
ja, Legionów, Piekarską na cmentarz Łyczakow. 
ski. W pochodzie niesiono sztandary i godła par- 
tyjne, zawodowe i wieńce żałobne. 

Po złożeniu wieńców na grobach bohaterów 
Jana Sieradzkiego, Katarzyny Orkisz I Franciszka 
Mikusińskiego, na grobach ofiar przemawia pierwi 
szy przedstawicieli Р. P, 5. tow Skalałę Sztan- 


LI. 


Gdzieś w ogromnym chaosie ozwał się ka- 
5ге]. Potem, po upływi: wieków z bezgranicznej 
bustki wyłoniło się tajemnicze wspomnienie ja- 

4 kiegoś zmagania się z grożącem niebezpieczeń- 
stwem. 
© Po kilku niepojętych przebłyskach światełko 
_ Świadomości, któremu na imię było Dżym Hi- 
Bins zapłonęło na nowo i Dżym zrozumiał, że 
| to on sam tak rozpaczliwie broni się przed udu 
Szeniem. Poznał także, że cała jego istota za- 
Inieniła się w jeden straszliwy ból; ktoś przebił 
Mu ramię gwożdziem i przytwierdził je nim do 
ziemi, a nadio wydęto mu żołądek tak, iż omal 
= Mie pękł a każde wciągnięcie oddechu było męką. 
Jęczał o pomoc lecz nikt nań nie zważał; był 
© Opuszczony, zapomniany, wijący się w petach 
Udręki. 
Wracając powoli na Świat z mglistej krainy 
znieczulenia poznał, że znajduje się na noszach. 
łagał o wodę lecz mu jej nie dano. Położono 
| BO na łóżku między wielu innemi łóżkami i po- 
© £ostawiono na pastwę demonom. 

Gdy boleści ustały, wsadzono go znów do 
 Altomobilu i zawieziono w głąb kraju do dużego 
_ szpitala. Mógł już siedzieć prosto, więc wynie- 
Ono go na słońce. Doznawał cudownej rozko- 
Sy powrotu do zdrowia, bajeczny, nieustanny 

apetyt wyśmienite potrawy i napoje, radość 
2 widoku drzew i kwiatów, ze śpiewu ptaków, 
Przyjemność z ppowiadania drugim, jak to on 


Уе na poszukiwanie jakiejś „Batterie Nu- 


mał ją przez kilka godzin i jak sam jeden wy- 
grał witwę pod Chateau Thierry ! 


= . 


IV. 


Jednym z pierwszych, z którym się zetknął, 
był Lacey Granitch; ten pociągnął go w głąb 
parku i zapytał: 

— Nie powiedziałeś pan nikomu ? 

— Nie, panie Granitch. 

— Nazywam się Peterson. 

— Tak, panie Peterson. 

Dziwny rodzaj koleżeństwa nawiązał się mię- 
dzy tymi dwoma ludźmi, pochodzącymi z wprost 
przeciwnych biegunów życia społecznego. a zbli- 
żonych do siebie mocą demokracji cierpienia. 
Młody lord z Leesville leżał w prochu przy- 
ziemnym i Dżym mógł był przejść po nim; 
dziwnym sposobem jednak czuł się wobec niego 
nieśmiałym i pokornym. Wydał go przecie na 
pastwę okrutnej i strasznej zemsty; prócz tego 
mimo swych rewolucyjnych przekonań, nie mógł 
nie mógł nigdy zapomnieć, że mówi do jednego 
z władców świata. Można było z całej duszy 
nienawidzić władzy i wyniosłości jako objawów 
towarzyszącym milionon Granitcha, nie podobna 
jednak zachować się wobec nich obojętnie i czuć 
się swobodnym w ich obecności. 

Lacey nie Ьу} już owym dumnym, wolnym, 
bogatym, młodym arystokratą ; przecierpiał wiele 
i nauczył się szacunku dla swych bliźnich, bo- 


dar nasz kirem przybrany, smutek okrył dusze nik, 
sze, krew pomordowanych nie wsiąkła bezowoc- 
nie w ziemię. Sztandar nasz czerwony nie Фа. 
tego, że łaknie krwi, a zabarwiony krwią niewin- 
nych ofiar wyzysku. Ciała pomordowanych ro- 
botników mówią nam, że świętą jest ta walka, 
w, której polegli. Mówca scharakteryzował wa- 
runki wałki ówczesnej I drogę, którą proletaryat 
przez 20-lecic przeszedł w walce o swe prawa 
robotnicze. Część tych praw wywalczono — ałe 
walka nasza, to nietylko о pozorne prawa — 
ale o całkowite zwycięstwo. 

Następnie przemawiali tow. Kusznir z 
U S. P, D., tow, Scherer imieniem żydowskich 
robotników, tow Bogusławski od robotn, 
mącznych, tow. Wiecz ysty od budowlanych, 
tow. Сос ek od robotników Podkarpacia, tow. 
Słonio wsk i z Kom. Okręgowej Z. Z.; zakoń- 
czył tę wspaniałą proletaryacką manifestacyę tow. 
Żelaszkiewi с 2, dziękując Związkom zawo- 
dowym i poszczególnym partyom za udział w 
obchodzie. 

Zebrani w ilości kilku tysięcy robotnicy 
lwowscy odśpiewali pełni wzruszenia podniosłą 
pieśń „Czerwony Standar“ т uroczystość о godz. 
wpół do 2.giej była skończona. Wrażenia na u- 
czestnikach wywarła jak najbardziej podniosłe 1 
pouczające. 

Zwinięto sztandary I godła partyjne i tłumy 
uczciwszy pamieć poległych przed laty za wspól- 
ne prawa towarzyszy, wracały do szarych zajęć 
codziennych. 

Ale pamięć o bohaterskiej ofierze pozostanie 
w sercach uczestników obchodu na zawsze I słu- 
żyć będzie za wytyczną w tej ciężkiejj walce, 
którą proletaryat staczać musi z kapitałem i re- 
akcyą o lepsze jutro, o socyalizm. 

жо жо ож* 

DROHOBYCZ, 11. czerwca (tel. wł). Konfe 
rencya okręgowa Związku roootników przemysłu 
chemicznego w Drohobyczu składa hołd towa- 
rzyszom - murarzom, poległym w walce o wc 
ność i 84godzinny dzień pracy. 
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Bankructwo Bolszewizmir 
napisał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 
Cena mk. 250. 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2. 


gatych, czy biednych. Dowiedział się. że ten 
mały socjalistyczny maszynista, którego on nie- 
gdyś wpośród hordy strejkujących znieważył. 
zaglądnął w paszczę Śmierci i pomógł przy- 
gwożdzić na miejscu potwora. Chciał go bliżej 
poznać i obaj spędzili niejedną godzinę na roz- 
mowie, przyczem każdy nowy odkrywał świat. 

Cała Europa i Ameryka zajmowały się w tej 
chwili gorliwie problemem bolszewików. Czy oni 
w istocie zdradzili demokrację na rzecz Hunów, 
czy też, jak sami głosili, torowali ludzkości 
drogę do nowej, większej demokracji ? Lacey na- 
turalnie był zwolennikiem pierwszego przypusz- 
czenia i w to samo wierzyli wszyscy w armii 
amerykańskiej z wyjątkiem kilku skrajnych rady- 
kałów. Gdy Lacey odkrył, że Dżym należy rów- 
nież do tych radykałów, zaczął go wypytywać 
i przez kilka dni wrzała między nimi zawzięta 
dyskusja. < 

Jak mogli ludzie tak postępować jak Lenin 
i Trocki, jeżeli nie byli przekupionymi agentami 
niemieckimi ? Dżym wyjaśniał teorję internacjo- 
nalizmu : bolszewicy, propagują swe idee w Niem- 
czech przyczyniają się więcej do złamania potęgi 
cesarza niż wojska amerykańskie. Skąd Dżym 
może to wiedzieć? Musiał przyznać, że niema 
dowodów na to twiedzenie, lecz uznając istotę 
internacjonahzmu, wie dokładnie, jak postąpić 
musiał Lenin i Trocki, ponieważ sam na ich 
miejscu byłby tak samo postąpił. 
Р (С. а. п.). 
—8% 8: — ч 
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. 4. 
Nowiny z dnia. 
Lwow, 13 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. ° 

We wtorek o 2.7 „Peer Gynt", poemat dramatyczny 
(gościnny występ K. Adwentowicza,. 

W środę о godz. 3 „Obrona Lwowa” obrazy sce- 
niczne dr, Niemca (przedstawien.e dla młodzieży). 

We środę o gœ 7 „Peer Gynt", poemat dramaty" 
czny (gościnny występ K. Adwentowicza). 

We czwartek o godz. 330 „Wielki wieczór baletu", 
(Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata. 

We czwartek о g. 7 „Peer Gynt', poemat dramaty- 
czny (gościnny występ Karola Adwentowicza). 

W piątek „W małym domku“ dramat (gościnny wy- 
stęp Ordon-Sosnowskiej. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do uzytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. \ 


z —1ę— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

We wtorek „Dyablica“, dramat igościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej). 

We _ środę „Dyablica*, dramat (gościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej 

We czwartek „Dyablica" 
Ordon-Sosnowskiej). 

W piątek „Ojciec“, dramat (gościnny występ K. 
Adwentowicza). 


, dramat fgościnny występ 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
We wtorek „Manewry jesienne“, operetka. 
We środę „Manewry jesienne", operetka. 
We czwartek „Manewry jesienne", operetka. 
W piąek „Kuzynek z Honolulu‘, operetka. 


Bilety ао Ieatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejscie od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny © popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


/ ~oet 

Z UNIWERSYTETU, LUDOWEGO IM. A, MI- 
CKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego) 
iW sobotę 17 bm. o godz. 5 popoł. odbędzie się 
wycieczka naukowa członków Uniw. Lud. do 
młyna p. Axelbrada przy ul, Żółkiewskiej, Chcący 
yziąć udział w zwiedzeniu młyna mają się zapa. 
Sywać najdalej do piątku 16 bm. między 6—-7 
wiecz. м Sekretaryacie Uniw. Lud, przy uł. 
Bvurlarda 5. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w środę o godz. 6 wieczorem. 

USTAWĄ О URLOPACH OBOWIĄZUJE OD 
1. CZERWCA 1922. Jak wiadomo, ustawa o ur- 
lopach została uchwa'ona na posiedzeniu sejmu 
dnia 16 maja, a vgioszona została w „Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej” w n-rze 40. 
z dnia 1 czerwca 1922 r., p. 334 i w „Monitorze 
polskim“ z 3. czerwca 1922 w dziale urzędowym, 
Ustawa o urlopach obowiązuje więc od dnia 1. 
czerwca z równoczesną działalnością wstecz, bo 
każdy robotnik czy roboicica, którzy dotąd pra- 
cowaii w jednym zakładzie przemysiowym 1 rok, 
mają już obecnie prawo do urlopu. 

TERMIN DO WNOSZENIA ZEZNAŃ DO 
PODATKU DOCHODOW EGO. Od roku podatko- 
wego 1932 weszła w życie ustawa z 4. kwietnia 
1922, Dz. u. К, P, Nr. 29, poz. 232, zmieniająca 
niektóre pos/jmowienia ustawy z dnia 16. lip- 
ca 1920, Dz. u. R. P, Nr. 82, poz. 550, о рай» 
stwowyim pódatku dochodowvin.. 

- Termin do wnoszenia zeznań do podatku 
dochodowego upływa dla osób fizycznych i 
spadków nieobjętych z dniem 1. Лрса Б. r, a 
dla osób prawnych z dniem 1. sierpnia b. r. 

Stosownie do art. 19. powołanej ustawy 
z 4. kwietnia 1922 płatnicy podatku dochado- 
wego obowiazani do składania zeznań winni 
przedtem wpłacić do Kasy skarbowej połowę 
kwoty podatku, pfzypadającego według skali z 
art. 6. tej ustawy od zeznawanego dochodu! i de 
wód uskutecznionej zapłaty dołączyć do zezna- 
nia. Od kwot podatku nie wpłaconych w powyż- 
szym terminie płatności będą liczone odsetki 
za zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie. 
POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ „PEER GYN- 
o godz. 7. wieczorem. Przypominamy, że 
wszystkie przedstawienia „Peer Ġynta“ rozpo- 
czynają się punktualnie o godz. 7. wieczorem. 
Spaźniający się nie bedą bezwarunkowo pusz- 
czańi na widownią. 


ТИГЕ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


WIECZORY WSCHODNIE AUTORSKIE РО- 
ETY SERGO KURULISZWILE'go, W. najbliższym 
czasie znani poeta gruziński Sergo Kuralisz- 
wili (S. Tajfum) urządza w największych letnis- 
kach polskich wieczory Wschodnie Autorskie. 
Opowie o „Człowieku w tygrysiej skórze“ sły 


wnej epopeji (ХП, wieku) i Szota Rustawan- 
i przeczyta właśne utwory poetyckie (Wschy. 


dnie). Wieczór ten Р. 5. Kuruliszwiii urządz 
także i iwe Lwowie. ę 


| 
| 
KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 4000—4110, 
dol. kaned. 4000, marki niem 11'25—1325, leje 
rum. 25'50—-2650, liry włoskie 200, fr. franc, 360, 
fr. belg, 326, fr. szwajc. 740, kor. czeskie 78, 
kor. austr. stempl. 0°20, kor. węg. 4, ft. szerl. 
17.800. ruble carskie w banknotach ро 100 1 500 
płacono po 220 ткр. 
CIĘŻKIE POBICIA. W. Kurtowski, murarz, 
t zamieszkały przy uł. Wybranowskiego 7, i E. 
| Bufi pobili się wczoraj zrana na górze Kade- 
|ckiej, przyczem Bufi ciężko porani. Kurtowskie- 
igo. W pogotowiu ratuskowem stwierdzono u K. 
wstrząs mózgu i dwie rany, zadane nożem w 
plecy. Po zaopatrzeniu odwiezioao go do szpi- 
| таја. — Marya Mielnik z Kleparowa siedziała 
wczoraj па ławce kolo kościoła św. Anny razem 
z Zygm. Foremnym. Przechodzący 5. Portorijko 
ujrzał Mielcikówne I czując do niej nienawiść za 
obrazę stowną, począł ją okładać razami po gło- 
wie I twarzy. Przechsdnie dopiero wówczas zdo- 
lali Portorijka „zmítygować“, gdy ` Mielnikówna 
leżała nieprzytomna аа ziemi. Poni'ą. zaopatrzyło 
pogotowie ral, zas zapalczywego Portortjka ösa- 
dzono w areszcie policyjnym. 
RCM 
— ZARZĄD POWIATOWY ZWIĄZKU IN- 
WALIDOW WOJENNYCH RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ W DROHOBYCZU skiada najserdecz- 
niejsze „Bóg zapłać* W. Panu В. Seidmanowi, 
dyrektorowi S-kt Naflowej „Silva Plana" w Bor 
rysiawiu, za hyjny dar 50000 тїр. ua fundusz 
zapomogowy. 
—BOB-— е 
— NA FUNDUSZ ŁUJOWY „DOMU! LUDO- 
WEGO. Z wdzięczności za cenną radę Raoria 
w artykule „Nowa szsoła* w aumerze „Dziennika 
Lud“ z 12 czerwca 1922. składam 1.000 ткр. 
na Dom Ludowy, jako pozostający bez za- 
jęcia oficer W. P.. uiezweryfikowany „od r. 
1918, zd-mobilizowany w r. 1922, wyczekujący 
wraz z робата nagłej śmierci codaj przez litos 
ściwe, тамга]. się dachu nad ома, co prze. 
widuję z przyjemnością. E. L 
| —we— 
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Н 
Fałszerstwa tytoniowe.. 

Przed paru dniami wykryto tajną fabrękę 
tytoniu monopolowego przy ul. Strzeleckiej 1. 
3. Przedostatniej nocy znów posterunkowy Ко- 
narski na ulicy przytrzymi Samuela Hula i 
Hermana Spiegla z Otynii, którzy nieśli plecak 
i kufer napełniony surogalem  tytoniowyni. 
Mierzwę tę kupili oni u Fesi Fried i Sary Mund, 
Zam. przy pl. Zbożowym |, 2. Podczas rewizyi 
znałeziono u wymienionych 80 kg. tego „ivlo- 
miu”, kilkaset sztuk papieru do pakowania z 
drukiem „średni turecki monopolowy", omz 
pieczątkę do podrabiania paczek tytoniu mo- 
nopolowego. Również przeprowadzono rewizyę 
u Markusa Bergmana, zam. przy ui. Słonecznej 
1. 37. «u którego znałeziono wiele podobnego 
tonu. Friedową, Mundową 1 Bergmana aresz- 
towano. 

Poza tem st. posterunkowy Stolarz przytrzy - 
mał w Rynku Herscha Hafta z Melsztyna, który 
niósł 97 paczek tytoniu. Tytoń ten Haft kupil 
pokątnie we Lwowie, aby go sprzedać pa wyż- 
szej cenie na. prowincyi. Hafta równieź aresz- 
towąno. 

W czasie następnie przeprowadzonej rewi- 
zyi u Ryfki Berger, zam. przy uł. Słonecznej 
1. 45 znaleziono około 600 kg. tytoniu monopo- 
lowego. : 

Tytoń ten przeznaczony był na paskarski 
wywóz poza obręb Lwowa. 
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Ze zgromadzenia drukarzy lwow. 


W niedzielę, dnia 11 czerwca odbyło się pôd | 
przewodnictwem kol. Żydaczewskiego Doroczne 
Walne Zgromadzenie Stow. drukarzy lwowskich 
„Ognisko* w sali „Gwiazdy*. Przewodniczący 
|zagajając zgromadzenie zazaaczył, że odbywamy | 
zgromadzenie z równoczesną manifestacyą robot- _ 
niczego Lwowa, ku uczczeniu pamięci ofiar, pad- “ 
łych od kul żołdackich podczas pamiętnego strejku 
robotników budowlanych, zgłosił następującą ге- 
zolucyę. > 

„W 20 rocznicę poległych od kul żołdackich 
ofiar gospodarki kapitalistycznej, w czasie walki 
о byt robotników budowlanych, — robotnicy аги” 
karscy, zebrani na walnem zgromadzeniu „Ogni- 
ska* dnia li czerwca 1922, przyłączając sie do 
oginej w dniu tym maniiestacyi robotników Lwo- 
wa, składając cześć poległym towarzyszom." 

Rezolucyę powyższą przyjęło zgromadzenie 
hucznemi oklaskami. 

Po przyjęciu sprawozdania z działalności Wy- 
działu i sprawozdania kasowego przed przystą* 
pieniem do wyboru nowego Wydziału zabrał głoś 
kol. Bober, przedstawiając następujący wniosek 
nagły do uchwalenia: 

„Doroczne Walne Zgromadzenie drukarzy 
lwowskich w uznamu zasług długoletniego prze- 
wodniczącego kol. luliana Obirka, położonych 
dla dobra i rozwoju „Ogniska* — nadaje Mu 
godność prezesa honorowego." 

Wniosek ten został przyjęty burzą oklasków. 
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Komunikaty. 


/ 

X BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ z po- 
wodu wzrostu drożyzay zmuszoną jest podwyż- 
szyć kaucyę z 200 mk. na 400 mk., a abonament 
miesięczny 2 40 mk. na 100 mk. Biblioteka znaj- 
duje się przy uł. Ormtańskiej 1, 2 I otwartą jest 
w poniedziałki i piątki od 7—8 wieczorem. 

х POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE* 
TU LUDOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie 
się we wtorek o godz. 7 wierz. w lokalu włas- 
nym. Obecność wszystkich członków zarządu | 
delegatów Związków zawodowych konieczna. 

x.Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. А. 
MICKIEWICZA. W piątek 16 bm. o godz, 6-1е] 
wiecz. przy ul. Bourlarda 5, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Tow. Uniw. Lud. im. 


A. Mickiewicza z następującym porządkiem 
„dzienaym: 

Sprawozdanie z działalności Uniw. Lud. 28 
rok 1921/22. 


Sprawozdanie kasowe. 

Sprawozdanie koimisyi rewizyjnej. 

Zmiana statutu. 

Wybór Zarządu. 

Wybór komisyi rewizyjnej. 

Wnioski I Interpelacye. | 

X „ŻYCIE“, Związek вос. młodzieży akad. 
urządza we wtorek 13 bm. o godz. 5 wieczorem 
(punktualnie) zebranie członków і sympatyków. Na 
porządku dziennym referat г dyskusya па temat: 
zagadnień we współczesnym ruchu robotniczym: 

х Z RUCHU ART.-PLASTYKÓW, Ѕекгеіагуаі 
Związku art.plastyków zawiadamia Р. Т. swo” 
ich członków, że w dniu 18 czerwca b. r. odbę- 
dzie się sprawozdawcze walne zgromadzenie 7 
mastepującym porzadkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie prezesa Związku Z dotych 
czasowej działalności. ке? 

2) Sprawozdanie kasowe kom. kontrolując€!: 

3) Wybór nowego Zarządu. i 

4) Wnioski I Interpelacye członków- 

W razie braku przepisanej statutem 
członków, następne walne zgromadzenie 
dzie się w godiznę później. 

Wydział дэла Ѕекгеіагузі. 


ai " 
za 


liczby 


Sprawy partyjne. 


* CZYTELNIA ROB. Р. Р. 5 W ОТУМ 
W czwartek 16 bm. o godz. 5-te] 
branie partyjne z referatem tow. Skal 
wa o sytuacyi politycznej. 
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: LWÓW, 12. czerwca. 


Śledztwo w sprawie nadużyć funkcyona- 
rynszy lwowskiej ПР „Puzappu” i podległej 
tejże filji agencyi handlowej ciągnęło się przez 
długi szereg miesięcy, doprowadzając wresz» 
f cie w dniu dzisiejszym do rozpoczęcia rozprawy 
w okr. sądzie karnym. 

Sprawa ta nabrała dużego rozgłosu daleko 
poza granicami Lwowa, przedmiotern jej są bo- 
wiem oszukańcze machinacye, nie szeregu nie- 
odpowiedzielnych zbrodniczych jednostek, lecz 
ludzi zajmujących częściowo stanowisku ekspo- 
nowane, działających z upoważnienia władz 
państwowych. 

Nadużycia ich rzuciły jaskrawe światło na 
niedomagania naszej machiny administracyjnej 
w czasach dla społeczeństwa najcięższych. Ka- 
 rygodne niedbalstwo. lekkomyślność ze strony 
czynników, którym powierzony był nadzór nad 
tymi lndźini, domaga się również przykładnego 
ukarania. 

Wogóle podkreślić trzeba, że najciężej win- 
nych niema dziś w sali sądowej na łuwis os- 
karżonych. 

Przedmiotem późniejszej rozprawy ma być 
głośna aferą z dostawą zhoża rumuńskiego, 1, 
zw. „afera skórzana, osobno też odpowiadać 
będzie kierownik lwowskiego „Puzappu”, Słom- 
czyński. 

Dzieunik nasz był jednym z pierwszych, 
który wystąpił z ostrą krytyką skandalicznej 
gospodarki „Puzappu”, poczem cała lwowska 
prasa z „Gazetą Codzienną” na czele wystąpiła 
z rewelacyami, na które „Puzapp* odpowiedzial 
szeregiem sążnistych sprostowań i groził nawet 
wytoczeniem skarg o obrazę czci. Rychło jednak 
zrzedły miny panom z „Puzappu” gdy pro- 
kuratorya ujęła sprawę w swoje ręce. 

; Oskarżeni: 

W dzistejszej rozprawie zasiadają 
"wie osk. następujące osoby: 

Władysła Mindowicz, lat 43, hvty sędzia, 
a następnie dyrektor Ageneyi handlowej „Pu- 
zappu“; 

Edward Nowak, lat 50, prokurzysta Ziem- 
skiego Banku Kredytowego i dyrektor Agencyi 
handlowej „Puzappu'!; 

Konstanty Rubel, Tat 40, urzędnik kolejowy 
i kontrolor magazynu Agencyi handlowej „Pu- 
парри“; 

Stanisław Komperda, lut 38, naczelnik ma- 

gazynu Agencyi handlowej „Puzappu”; 
\ Bernard Jonas, lat 62, właść. realności, ku- 
plec; 

Leon Seinfeid, lat 46, bez zajecia. 

Akt oskarżenia zarzuca im następujące czy- 
hy karygodne: 

» Pierwszym czterem 


sprzeniewierzenie 17.000 kg. cukru kastkowe- 
go na szkodę Skarbu Państwa, 


pasek mydłem amerykańskiem, w ilości 
Świerć. wagona; 

pasek fasoią holenderska, 2 wag. kakao, 
mydłem, oraz wspomnianym cukrem. 

Dwaj ostatni i Mindowicz odpowiadają ła 
pasek mąka żytnią, kukurudziana, grysikiem, 
grochem i t. p. 

Wszystkie te machinacye działy się w 
polowie r. 1920 1 z początkiem r. 1921. 

Jak pracowali paskarze? 

Lwowska fiija „Puzappu” nie miała wła- 
snych magazynów, utworzono więc dla czynnoś- 
ci magazyniersko- spedytorskich Agencyę han- 
dlową Puzappu na skutek umowy między war- 
szawskim „Puzappem“ z jednej strony a Ziem- 
skim Bankiem Kredytowym i firmą Lambert i 
 Krzysiak z drugiej strony. 

Agencya handlowa „Puzappu” miała swój 
odrębny personal; kierownikiem zaś jej byl od 
kwietnia 1920 roku oskarżony Mindowicz. Dzia- 
łalność jego charakteryzuje fakt, że w magazy- 
nach agencyi nie prowadzono żadnych ksiąg, 
агау z mag. miał klucze do wszystkich ubi- 
Касу: magazynowych. Nikt nie miał pojęcia, 
Jakie były aktywa i passywa Agencyi. Bilansu 
encyi nie zdołano zestawić po dzień dzisiej- 
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„DZIENNIK LUDOWE" 


Paskarze przed sądem, 


PROCES P. U. Z A.P. P'u 


szy. Wbrew rozporządzeniom, które nakazywa- 
ły Agencvi odprowadzać pieniądze, pobrane za 
towar, jak najrychlej do P. K- К. P., pieniędzy 
tych używano na spekulacye handlowe. 


Perfidya Słomczyńskiego. 


Kiedy prasa lwowska wszczęła alarm z po- 
wodu tych stosunków, kierownik Iwowskiej fi- 
lji „Puzappu', Słomczyński, „pisał w rapor- 
tach do Warszawy, że wchodzi tu w grę 

stparatyzm dzielnicowy 
i nienawiść do centrali warszawskiej. 

Przy odbiorze towaru na kolei nie kontrolo- 
wano, czy jest manco w lowarze, z czego korzy» 
stał Котрегда 


wpisując fikcyjne manco 
w olbrzymiej wysakości, poczem odpowiednią 
ilość towaru mógł риѕсі na pasek. Zwłaszcza 
cukier był przednnotem tej często powtarzanej 
manipulacyi. 

kiedy w styczniu 192] zabrakło w trans- 
potcie, skladającym się z {2 wagonów cukru- 
aż 9.300 kg, 1. zn. całego wigpnu, мушта 
czono to w ten sposób, że «cukier wysypywał 
się z rozdartych worków po drodze. W rzeczy- 
wisłości cukier ten sprzedał Mindowicz 
fabryce Baczewskiego za pół miiiona marek. 


Dostawca Jonas. 

W połowie roku 1920 zjawił się u Masz- 
kowskiego kierownika Wydziału spraw aprowi- 
zacyjnych, (któremu podiegała filja „Puzappu”) 
Bernard Jonas, polecony przez pewną wysoką 
osobistość, jako kupiec i porządny człowiek, 
z którym Wydział spraw aprowizacyjnych mo- 
że, o de to uzna za stosowne, wejść w stosun= 
ki handlowe. Maszkowski skierował go do Agen- 
cyi handlowej z tem, by ewentualnie zawarto 
z nim umowy za przybraniem rzęczoznawców. 
Mindowicz © Nowak zawarli -z nim umowy, lecz 
hez rzeczoznawców, i — jak to sami zeznają 
— niekorzystnie dla instytucyi, której byli kie- 
rownikami. 

Nabyli od niego 11 wagonów mydła, 5 wa- 
zgonów margaryny, 8 wagonv fasoli, 2 wagony 
ryżu i wagon grochu. Dalsze dostawy przerwała 
inwazya bolszewicka. 

TJomts піе *пајас własnych towarów, naby- 
wał je od osób trzech, wciskając się między 
sprzedawców a kupujących, przyczem do je- 
go kieszeni płynęły obfite zyski., 

N. p. na dostawie margaryny zarobił J, 
prawie 300 tysięcy marek, na 40 wagonach 
maki żytniej i kukurudzianej 400 tysięcy mk. 
Spólnikiem jego był wspomniany 'Seinfekl. 
Obaj odpowiadają za zbrodnię z art. 24 austr. 
ustawy o lichwie z r. 1917, Seinfeld ponadto 
także za zbrodnię z polskiej ustawy tej samej 
treści. 

Wbrew wyrażnej instrakcyi, że Agencvi 
wolno wydawać towary tylko za zezwoleniem 
iilji „Puzappu” lab Wydzialu dla spraw apro- 
wizacyjnych, wydawano towar na prawo i na 
lewo bez żadnej kontroli. Tak n. p. niejaki 
ісек Klepacz z Warszawy, kupił w Agencyi 
bez upoważnienia wagon fasoli i grochu. 

Wydawano także towar obcym zupełnie 
osobom па pólecenie dyrektorów, a za współu- 
działem magazynierów i rozsprzedawano go 
znajomym. N. p. Juliusz Kalisz, „dyrektor“ ko- 
operatywy „Wzajemności“, brał często duże 
ilości towaru, którego „„Wzajemność”' nigdy nie 
widziała, pruł również towar dla nieistniejące- 
go wcale „konsumu rzemieślników. 

Cały rój podobnych „interesów“ stanowi 
treść aktu oskarżenia, z której podajemy wy- 
padki najbardziej interesujące. 


Epizod „fasoiowy''. 


Niejakiemu Janklowi Ankrowi sprzedała A- 
gencva bez upoważnienia 2.000 kg. fasoli, w 
cenie 27 mk. za 1 kg. Јако fikcyjnego nabyw- 
cę wpisali oszuści Bank dla handlu i przem. 
w Warszawie. Anker sprzedał na miejscu w 
magazynie nabytą fasolę Mojżeszowi Aronowi 
z zarobkiem stu dwudziestu tysięcy. Można во- 
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bie wyobrazić, przez ile rąk przeszła jeszcze 
ta fasola, i jaką osiągnęła cenę, zanim dostała 
się do rąk spożywców. > 


Pasek margaryną. R 


Przy.tym „tłustym“ interesie bral czynny 
udziął osk. Rubel. Margarynę w ilości dwu 
wagonow kupił kupiec en gros M. Klang. 


Pasek mydlany. 


Wi tym czasie sprzedali kierownicy Agencyi 
tach i w całej wschodniej polaci kraju sza- 
laly epidemie, kiedy personalowi lekarskiemu 
i pomocniczemu ręce opadały z powodu braku 
najprymitywniejszych środków higjenicznych, — 
hyeny puzuppowe sprzedawały tysiące kilogra- 
mów mydła, gwałcąc wszelkie zasady uczciwoś- 
c i ludzkości. 

W tym czasie sprzdali kierownicy Agencyi 
5. (uekerowi 20 skrzyń туа, Lebewohlowi 
1000 kg. mydla, Lingarowi 600 skrzyń mydła 
za 3,250.000 mk. 

Zaznaczyć przytem należy, że paskarze na- 
bywali te olbrzymie iłości mydła, płacąc ceny 
niższe od rynkowych. 


Со mówłą oskarżeni? 


Dyrektorowie Mindowicz i Nowak шта: 
czą się, że sprzedawali towar, by go uchro- 
nić przed zepsuciem, ho mydło wysychało, fa- 
sola się psuła, a margaryna jełczała. 


Kakao. 


sprzedawano różnym osobom bez upoważnie- 
nia w kilkunastu wypadkach. J. Strvjer spro- 
wadził dla Agencvi 2 wagony, „na potrzeby 
szpitali”. Ale żaden szpiłal nie zgotował ani 
jednej filiżanki z tego transportu. 
; Pasek gryskkowy. 

Pięć wagonów grysiku, które filantrop Jo- 
nas zakupił w Rumunii w listop. 1920, ażeby 
„przyjść z pomocą rodakom‘ podzieliło los 
innych arlykulów spożywczych. Manco przy 
tym transporcie wynosiło уко 3,700 kilogra- 
mów. Naturalnie, mki e starał się dociec, 
gdzie znikła taka ilość grysiku. Tratisport, po- 
nieważ grysik rzekomo był „zepsuty — pu- 
szczono na pasek. 

` Tak gospodarowali funkcyonaryusze Ag. 
handlowej „Puzappu”, urzędu, który powołano 
do życia celem zaopatryawnia konsunów, in- 
stylucyi, gmin w artykuły pierwszej potrzeby, 
urzędu. którego głównem, i wylącznem zadaniem 
miało być zwalczanie paskarstwa. 

Przez caly ciąg dzisiejszej rozprawy od- 
czytywana monstrualny aki oskarżenia, liczą- 
cy 50 stron pisma maszynowego, elaborat pprok. 
Sywulaka. Jutro ma się rozpocząć przesłu- 
chanie pierwszego oskarżonego. 


Skład trybunału. 


Trybunał składa 516 2 s. s. o. Dworzaka 
jako przewodniczącego, oraz z wotantów, s. s. 
о. dr. Sochy! I s. s. ©. Niewiadomskiego. 


Obrońcy. 


Adwokat dr. Pieracki bon Mindowicza. 
i Jonasa. Tego ostatniego broni także dr. Grek. 
Obronę Nowaka objął dr. Aleksandrowicz, Ru. 
bla 1 Komperdy dr. Zarzycki, Seinfelda dr. 
Korkes. 

Keprezentowane są także firmy Lambert 
i Krzysiak i Ziemski Bank Kredytowy, które 
powołały do życia Agencyę handlową. Lam- 
berta i Krzysiaka zastępuje p. Lubieniecki, Z 
В. К. adw. dr, Wasser. | 

Pomimo senzacyjnego zabarwienia sprawy, 
zaledwie mała grupka publiczności, skladająca 
się 2 6 — 8 osób, przysłuchuje się rozprawie, 


ANDRZEJ CZARSKI 
Dlaczego jestem socyalistką ? 


Cena 20 Мкр. 
da nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 


Lwów, ul. Szajnochy 1. 2 j 


Jak kłamać, t 


Warszawska „Rzeczpospolita“ г wczorajsze 
„Słowo Polskie“ podały waie „streszczenie* prze- 
mówienia tow. Daszynskiego. że z niego wyni: 
Каю, iż albo poseł Daszyńsła dostał еледе | 
obłędu, albo redaktorzy , Rzeczypospoli:ej* I „Sło f| 
wa Polskiego“ należą do typu ludz; o kryminalnej 
moralności, okłamujących najbezczelniej społeczeń. 
stwo. 

Wedle „Rzeczypospolitej“ tow. Daszyński miał 
mówić: 

„Moment nie jest zupełnie dosiosowany do 
tego, ażeby obradować w Konwencie Seniorów 
Wszak w Rosyi półtora miliona ludzi izbrojo- 
nych czyha na to, żeby rzucić się na nas. Nie 
traktaty, nie noty pokojowe, ale bagnety, zda, 
niem Naczetnika Państwa, (ogólne poruszenie w 
konwencie seniorów) powinny wyjaśnić sytuacyę*. 

Dla przedstawienia kłamljwości tego siresz- 
czenia podajemy autentyczne przemówienie tow. 
Daszyńskiego: 

„Dla ciała przypadkowego, jakiem jest kon- 
went, nie przewidziany przez żadną ustawę anı 
regulamin sejmowy — taka prerogatywa, jak sta- | 
nowienie o Rządzie, każdej chwili ulega rewizyi. 
Niech p. Dubamowicz wskaże jedną literę prawa, | 
na której opiera  stanowienie o rządzie przez 
konwent. Jakiem prawem? — pytam się. Nie mo- 
ma uchylić się od dania odpowiedzi na propo-. 
zycyę PSŁ. Czy Rząd koniecznie musi powstać 
га pośrednictwem Konwentu? Nie powstał z kon- 
wentu ani Rząd Moraczewskiego ani Paderewx, 
skiego, ani Rząd Witosa, który powstał w Ra- 
dzie Obrony Państwa. Chcecie konserwować nad- 
używanie konwentu, jak w dawnej Polsce u-. 
trwaliło się liberum veio. Ale tu w tym konwen-' 
cie zakorzenia się liberum conspiro (wolność spis4' 
skowania) przeciwko Sejmowi І Koastytucyi. | 

Jakże konwent mógłby się odbyć, gdyby kil- 
ka stronnictw odmówiło udziału w uzurpatorskim ' 
konwencie? Jeżeli kilka stronnictw opuści kon-| 
went, to pozostanie tylko prywatne zebranie czę-/ 
ści stronnictw. Ale lepiej zeby była rzeczywista! 
narada stronnictw, niż ta obłudna gra. 

„Mała konstytucya" jest w sprzeczności zi 
rzeczywistą konstytucyą. Od nonsensu mianowania 
Rządu „w pełnym składzie“ na podstawie poro- 
zumienia z sejmem odstąpiliśmy. Mówi się o` 
większości Sejmowej. Czy był Rząd, któryby dbał 
o utworzenie stałej większości podczas swego u- 
rzędowania? Czy który Rząd upadł z powodu 
werdyktu większości sejmowej? Rząd р. Wito, 
sa upadł, kiedy miał większość. Ат р, Skulski, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


o już dobrze. 


ani p. Paderewski nie upadii przez głosowanie 
w sejmie. Mówi się o większości — a oto stron- 
Ponikowskiego, niedawno nazywało go „zdrajcą 
ojczyzny”' za Lidę i Brasław. 

Układ w Rapallo ogromnie zwiększa trud- 
ności polityki polskiej. Nie chodza tu tyle o Ra. 
pallo, ile o stan rzeczy w Rosyi, niezmiernie печ 
pokojący. Mamy tam do czynienia ze straszliwą 
ruiną, ałe jednocześnie Istnieje tam wiełka armia, 
o którą Rząd sowiecki dba przedewszystkiem i 
do której Trocki raz po raz wygłasza prowokują- 
се przemówienia. Nie ігак:а(у, nie noty, ale bag- 
nety — cio со ma w ostatniej instancyi rozstrzy- 
вас według zapowi.dzi sowierkich. Stronnictwo 
moje prowadzi po.itykę bezwzględnie pokojową 
ale 2 temi grożbami trzeba się liczyć. A tu zax 
czyna się mizerna gra intryg: może się wsadzi 
Piłsudskiemu szpilkę przez zaproporowanie zno- 


|wu Ponikowskiego na premiera, może się uda 


gratka I wywoła się przesilenie na stanowisku 
Nacz. Państwa. 

Musimy dojść do porozumienia z Naczelni- 
kiem Państwa. 

Oświadczam, że vje mam dowodu, żeby Nacz. 
Państwa nie respektował litery prawa. Muszę pod. 
nieść, że trudno wskazać człowieka, kióry, po- 
łożywszy tak ogromne zasługi dła stworzenia nie- 
podieglego Państwa polskiego, zachowywał się 
tak wyrozumiale, jak Pilsudski. Przecież tu sie- 
dzi człowiek, którego Nacz. Państwa ułaskawił 
i pecali od wiezienia, gdy on urządził zamach 
stanu. Przecież jednego z zamachowców mianował 
ministrem spraw zagr. Widzieliśmy obłęd! ceza 
rystyczny, ale u kogo innego — u tej pary, która 
mieszkała fa Zamku. 

Ale Piłsudskiego może bezkarnie lżyć każdy 
drab wpływowy, czy mniej wpływowy. Całe stron- 
nictwa żyją tem lżeniiem i to nazywają polityką". 

Jak z tego przemówieria wynika słowa tow. 
Daszyńskiego, charakteryzujące politykę Sowietów, 
zwłaszcza Trockiego, „Rzeczpospolita“ podała ja- 
ko charakterystykę opinii Naczelnika Państwa. 

Bezczelny fałszerz z „Rzeczypospolitej* wło- 
żył w usta Daszyńskiego słowa: „zdaniem Na- 
czelnika Państwa“, podczas gdy tow. Daszyński 
mówił o zdaniu Sowietów. 

To nędzne fałszerstwo, ten bandytyzm pióra 
świadczy, jakich: środków chwytają się sowieckie 
pomagiery z , Rzeczypospolitej" dla obłąkania o- 
pini! publicznej. 
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Jak się marneje materyał 
kolejowy. 


Sta i Kwów. w czerwcu. 

Do stanisławowskiej parowozowni przybył "ie 
dawno inż. Flerich, zaciekły endck no i były ka- 
pitan „który drogą niby to konkursu został mia 
nowany naczelnikiem parowozowni. Panek ów za- 
czął rządzić po wojskowemu, jak na kapitana 
przystało, Przypatrzmy się z boku tej koszarowej 
gospodarce, notabene wielce „patryotycznej. W 
pierwszym rzędzie cały personal jest mu niewy- 
godny „bo jest zorganizowany w Z. Z. K, tych 
więc trzeba guębić г za lada głupstwo karze 
przymusowym urlopem niepłatnym lub ściaga pa- 
laczy do narzucania węgla na parowozy, bo jak 
to się powiada „chłop tyłko do łopaty stworzo- 
ny“ Natomiast kilku warchołów 1 lizunów 2 
łona maszynistów forytuje się т Qa właśnie w 
niedługim czasie wybiorą pana naczelnika pre- 
zesem swego klubu, bo to przecież pokrewne 
dusze. Aby to się stać mogło must sie pokazać 
co to może wielki pan naczelnik dla lilipuciego 
klubu maszynistów. Otóż w pierwszym rzędzie 
musiano wspólnie się fotografować na chwałę 
maszynistów. Potem zaczęto na gwałt urządzać 
wycieczkę wyjazdową do Nadwórnej, ale żeby 
to nie było tak rażącem wiec znaleziono cel hu- 
manitarny. Wydatki olbrzymie, ale od czegoż jest 
kandydat na prezesa klubu maszynistów p. na- 
czelnik. Ten o wszystko się postara, tylko me 
ze swojej kieszeni. Od czegóż sa magazyny kole- 
jowe, od <zegoż jest skarb pańsiwa i od cze- | 
góż jest Fierich naczelikiem? Prosta rzecz, dłu- 


А 


go nie trzeba się zastanawiać, musi Się prze: 
cież wycieczkę urządzić z komtortem, trzeba po- 
robić stoty ławki pawilony itp. rzeczy. Nie ma 
desek, głupstwo. Pisze się do książki fasunkowej 
1 wagon desek, tak samo stało się z gwożdziami 
i Ilnnemi rzeczami pobranym: na wycieczkę. Czy 
<«hoć połowa z tego wróci do parowozowni, od 
tego jest pan naczelnik, on wszystko zatuszuje, 
bo skarb państwa może przecież wytrzymać. Są 
deficyty na kolejach, ale cóż znaczy kilkaset ty- 
sięcy? Zatrudojano robotników na kolejowy koszt 
i furda, 

„Kuryer stanisławowski'* napewno będzie w 
niebogłosy sławił inż. Fiericha, jakich on to cu- 
dów dokazai. Nic by nas może ta wycieczka 
nie obchodziła, gdyby nfe chodziło o dobro pu 
Miczne i "уђу еј panowie pokrywali ją ze swo- 
jej kieszeni 

Chzieiibyśmy wiedzieć, czy Dyrekcya wie coś 
о {еп{ i гу pozwala na marrowa i3 15 m. sześć. 
desek, kędacych wiasnbścią skarbu panstwa. Je- 
żeli tak (ә zwracamy «się tą drogą do Mintster- 
stwa, by wglądnęło w tę gospodarkę 

Panu Fierezhowi radzimy, by się nie ota 
czał takimi jak Creśluc 1 Korzeniowski, bo za 
podszeptem tych może zajść za daieko! 

PRACOWNICY. 


awe KŁY: 


zem 


mJ 


t P. P.S. ido czego dąży 
Cena 25 Mkp. 


do nabycia w księgarni „Dzi'nnika Ludowego" 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2. * 


nictwo p. Głąbińskiego, które obecrie popiera p. | 


Józef Zajączkowski 


* Nr. 181 > 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE ROBOTNICY. 
PIEKARSCY! Wobec jawnego bojkotu przez wła: 
ścicieli piekarń w Stryju 1 zatargu w Dro- 
hobyczu omijać te miasta. Wszełkie ze strony 
właścicieli piskarń podejmowane próby przyjmo* 
wania robotników ze Lwowa muszą się spotkać 
ze stanowczym bojkotem. St. Bogusławski, 
sekr. okr. —3 

5 ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW 
odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 3 po poł. 
w lokalu własnym Rynek 1. 8. Sprawy bardzo | 
ważne. 
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We wtorok 13 czerwca o д, 8 wieczorem 


SALI KASYNA MIEJSKIEGO 
ODBĘDZIE SIĘ 


PIERWSZY WIECZÓR HUMORU| 


Artystycznego Teatru Marjonetek z Krakowa, 
Część I. 

„PAPUGA“, komedja w 2 aktach napisał Fr. hr. Росс. 
Część II. 

„BIGOS POLITYCZNY". Występ p. Wit-Osa, Czicze- 

r na, lgnaszyńskiego, Wyrwicza i wielu innych. 


TECHNICY-DENTYSTYCZSI! 


We środę 14 b. m. o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu Ormiańska 2 odbędzie się 


ZGROMADZENIE 


w sprawie akeyi cennikowej,. 
NA PORZĄDKU DZIENNYM: 
Stanowisko nasze wobec braku konkretnej 
odpowiedzi ptacodawców. 


Z powodu ważności sprawy — zadecydować musimy 
o najdalej idących krokach — wzywamy wszystkich 
członków do jawienia się. 


w 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lamterstein 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, p!a m 
znamion elolstrolizaą, lampą kwarcową. 


Ци Członków i Wychowanków Tow. św, Stan. Kos 


we Lwowie, ulica Gródecka 2 b. Dom Katolicki. _ 


Dnia 2. lipca 1922 roku odbędzie się Zjazd 
koleżeński byłych członków I wychowanków "Tow. 
św. Stan, Kostki, — Już 38 lai istnieje І pracuje 
dla społeczeństwa polskiego I nad polepszeniem 
doli klasy pracującej, już 38 lat corocznie dajë 
społeczeństwu coraz гоме zastępy dzielnych рга: 
oowników. Jest już ich wielka liczba w różą 
nych zawodach, w różnych miejscach, na różnych 
stanowiskach. 

We wszystkich jednak panuje jeden i te” 
sam duch, wszystkich jednoczy ciągle wspom” 
nienie wspólnie przebytych chwil w Tow. I 00 
teraz zbierzemy się, by łączność tę i ducha teg9 
ożywić, węzły przyjażni  zacieśnić, « przeglądnać 
swoje szeregi, przeliczyć sliv, uczcić pamięć 
zmarlych zaszczytiie za Ojczyznę па polu walki 
poległych naszych kolegów i towarzyszy! 

Zbierzemy się by naradzić пай sposobem 
wspólnej, solidarnej prucy dla Wolnej Ojczyzny. 
Tymczasowy Komitet prost przeto wszystkich 
T. Kolegów, byłych członków i wychowanków 
Tow. św. Sian. Kostki, by jaknajpredzej 28:04 
sil Swe uczestnictwo w zjeździe ш podali swo* 
je adresy, a otrzymają bliższe szczegóły. 

Zgłoszenia przyjmuje do 25 go czerwca b. r. 
Zarząd Tow. św. Stan. Kosiki ul. Gródecka 20, 

ZA КОМІТЕТ: 
Ks. К. Dziurzyński 
prezes 


sekretarz. 
O 


t 
{ 


| 


| 


| 
JĄ 


| 


Nr. 131 „DZIENNIK LUDOWY" 


na firmę А, 


poleca kraj. i zagraniczne materjały na kostjumy, płaszcze i ubrania D 
w Wielkim wyborze jakoteż markizety, woaliny, batysty, zefiry, satyny, з2у- 
fony i płótna angielskie we wszystkich kolorach- 
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Od 13. czerwca 
iw dni następne 


| Т „~ GIGANTI. ' 


|Rabunkowe morderstwo dla 19.000 Мр. 


А 2 wyroki śmierci. 
Wojciech Drozdowski, 30- letni grajek z [єз i uslediti, 


by zapalić papierosa, D. wy 


pa na miejscu czynu. Wykonali to jednak dość 
niezgrabnie Niezatarie slady krwi į wzruszona 
ziemia zwróciły uwagę wiejskich bastuchów 1 
naprowadzity na trop policyę. która po krótkiem 
śledztwie aresztowaia obu winowajców 

Wszystkie szczegoły mordu, które opisal sa- 
mi zbrod:iarze, dowodzą, że dokonanQq go w эро. 
sób whydny, 2 zimną premedy tacy. Po prze- 
prowadzonej rozprawie trybunał na podstawie 
zatwierdzającego werdyktu przysięgłych skazał 
obydwu oskarżodych па 


[KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE. 


|Szczerca koło Niemirwwa (pow. Rawa Taa Ёз swój zamiar. Znienacka uderzył Rebecha 
józef Mazurek, 25- letni rolnik z tej samej wsi į kilkakrotnie siekierą w głowe, gruchocąc mu 
dokonali za wspólnem porozumieniem óhydne- |czaszkę, poczem kazai Mazurkowi zacisnąć mu 
Drozdowski zaprzyjaźnił się w zeszłym roku Gdy przekonali się, że Rebech już nie żyje, 
z Antonim Rebechem, zamieszkałym w Jasionów. zbrodniarze podzielili się 19.000 mk., które zna. 
ce koło Szczenca. Wiedząc, że Rebech ma przy- |leźli w jego kieszeni; oprócz tego Mazurek ściąg 
gotowane pieniądze na proces o grunt, który to- | 
czył z M. Kalchmannem. postarowił dostać је Zaraz potem obaj zbrodniarze zakopałi tru- 
sobie Mazurka, któremu na jeszcze kilka tygodni 
niądze, jeśli kogoś sprzątną”, т kazał mu przy: 
gotować silny powróz. Już wtedy widocznie miał 
Dnia 18 manca b. r. Rebech wybrał się do 
Lwowa z pieniądzm: dla adwokata. Drozdow 
Ski 1 Mazurek mieli mu towarzyszyć w drodze. 
powtórnie przygo.ować powróz. Krytycznego dnia 
wieczorem po Spotkaniu w karczmie, gdzie wy- 
|pito kilka kieliszków wódki, wyruszyli wszyscy 


go morderstwa rabunkowego. pętlę dokoła szyi. przy czem sam pomagał. 
nął z zmarłego buty. 

jakimkolwiek sposobem. Na wspólnika przybrał 

przed mordem mówił, że „mogą mieć duże pie- 

ułożony plan napadu z wszystkimi szczegółami. 

Poprzedniego dnia kazał Drozdowski Mazurkowi 


trzej do wsi Żałuża, gdzie Rebech опта} za- O słuszności wyroku przekonani byli — zda 
sięgnąć rady jakiegoś wróżbity со (do wynikujje się — 1 obrońcy oskarżonych, którzy wbrew 
procesu. Ale Drozdowski i Mazurek poprowa. | stałemu zwyczajowi піз zgłosili zażalenia nie. 
dzili Rebecha w kierunku wprost przeciwnym — | ważności, zastrzegając sobie tylko 3-dniowy ter- 
'do domu Drozdowskiego. Ten ostatni zaorał ci- | тіп «Фә namysłu. | 

chaczem z chaty siekierę, poczem ruszyli dalej. Rozprawę prowadził s. Mayer, oskarżał 


W odleglości około 1 i pół km. od domu, gdy 
znajdowali się na polu, należącem do саж 


pprok. Bizup. 


nie. Sam Zaharów kreuje rolę Orgona. Możnaby 
się pod wiałoma względami cie zgodzić z ujęciem 
tej roli przez artystę Nie zdaj? się nam bowiem, 
ażeby Orgon w wykonaniu Zaharowa odpowiadał 
pomysłowi Moliera. Z postaci o za ięciu drama- 
tycznym, z osobnika o wrganizacyi psychicznej 
skłonnej z jednej strony do prawdziwych к\а 
tów przyjazni, a z drugiej do obłędu religijnego, 
wydającego go w ręce oszusta, p. Zaharow uczy- 
nił postać w każdym calu groteskową Przyznać 
jednak trzeba. że rola ta, aczkolwiek odbiegająca 
od naszych o Orgonie wyobrażeń, odegrana zosta- 
ła konsekwentnie tworząc z niuj jeszcze jeden do- 
wód. jakb ogata jest skala typów, na które sobie 
bezkarnie pozwoiić „może tylko tej miary artysta 
jak р Zaharow. 

Żadnych natomiast zastrzeżeń nie wynwołuje 
kreacya p Stadnika. Tartuffe w jego wykonaniu 
przez cały czas przykuwa uwagę maską twarzy i 
ruchami świetale wystudyowanemi * Przechodze- 
dzenie objawów udanej pobożności do przejawie- 
nia wfaściwej и natury obłudarka, zmysłowego 
lubieżnika 1 móściwego пісропіа, wymaga wiele 
artystycznego umiąru, aby utrzymać wrażenie we- 
wiiętrznej spoistości * nie wpaść w przekarykatu- 
rowanie typu. Te trudności udało się p. Stadni- 
kowi bardzo szczęśliwie pokonać Jego Tartuffe 
to człowiek o zdeprawowawej psychice lisa, skion- 
nego w każdej chwili pokazać pazury szaxała Ten 
moment. kiedy Tartuffe odrzuca maskę, aby od- 
słonić swoje prawdziwe oblicze, zagrany był do- 
skonale ' 

Wiele. wdzięku włożyła w postać młodziut- 
kiej córki Orgona, Maryanny, pani O. Halicyńska, 
artystka ze względu na bogactwo modulacyi gło- 
sowej rokująca nadzieje na talent niepośledni. 

Role Doryny, której Molier рогисгуг" rozplata. 
nie węzła komedyowej intrygi. odegrała p. Stad- 


3 teatru ukraińskiego. 


„ŚWIĘTOSZEK komedya Moliera w przekładzie 
W. SAMIJŁENKI. 


Warto zobaczyć w roku jubileuszowych uro- 
czystości molierowskich na deskach ukr. teatru 
„Świętoszka* (Tartuffe'a) najzzdkomitszą komedyę 
tego genialnego pisarza. 

Przed niespełna 250-laty odegrana po raz 
pierwszy była prawdziwym tryumfem twórczości 
Moliera, który podobnie do tylu innvhe twórców 
boryłcać się musiał z przeciwnościam i zawiścią 
swoich współczesnych; dzistaj en arcytwór nie 
tracił nic na swojej cięlości satyrycznej, wspania. 
łem ujęciu komedyowy.h» charakterystyczaych ty. 
pów 1 rzecby można піс ше stracił nawet na ак. 
tualności poruszonego w tejże komedyi zagadnie- 
nia. Pióno niezrównanego  knomedyopisarza bu- 
duje instrygę na wyzyskaniu tych momentów, któ. 
ke i dzisiaj jeszcze wobec rozwielmożnionego kle- 
rykalizmu, urzędowej i óbłudnej pobożności, znaj- 
dują sie na pograniczu groteskowożc! 1 wewnętrz. 
nego dramatu. 
| Jakże wiele bowiem, chociażby w Polsce współ 
czesnej wiernych podobizn Tartuffeów, obłud- 
nych i obrotnych obwiesiów, wyzyskujących wje- 
Tzenia religijne swih bliżnich, йи? to Orgonów 
rych 1 prostackich daje się 1 dzisiaj brać na 
lep zawodowo upraw ianej pobożności. 

Tartuffe nie znalazłszy niestety dostępu na de- 
Ski teatru polskiego, znalazł na scenie ukraińskiej 
nietylico piękną stylową oprawę ale 1 świetnych 
Wykonawców w dobranym į} zpranym zespole ar- 
tystów „Ukr. Besidy'. Reżyserya Oł. Zaharowa 
| posługująca się prostymi, aczkolwiek poważnie 
ir zemyślanemi środkami (dekoracye, uktad scen 
itp) zdobywa u widzów szczery poklask i uzną- 


- 


атаї włoski senzacyjny. BAANIOTEO senzacyjny, 
W głównej rol i słynny 


MAGISTEŚ. 


nikowa bez Żadnego zarzutu. Umiejętnie zagrane 
były i inne role przez Kozak-Wirtenską, Sowa, 
czewą, Bławackiego Jareń-Sławeńka 1 in. 

Pamięciowe opanowanie ról, na które szwan- 
kują niektórzy członkowie zespołu, tym razem пе 
zawiodło. Rzecz ta tembardzjej godna podkreśle- 
nia. że Tartuffe - Świętoszek grany był na scenie, 
pozbawionej budki suflera. 

B. SK. 


ЖЕШМЕЗАПЫЕЫГТЕТШАЖЛИЕЗЕВИСИ EAEE T E 
[v| OGŁOSZENIA. |a| 


IURO reklamacyjne Фа listów przewozowych Za- 
tatwia wszelkie reklamacye oraz zwyżki „Rozwój“ 
Lekarz chorób wene- 


Lwów, Małeckiego 7. 
KA A 
rycznych i skórnych Dr. ктап NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3-5 рор: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 


Specjarista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, S$ykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Br. Hugo DATTNIERE 


Lwów, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Fotel Francuski), 


Dr. inna Kogutowa 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 I. p. 


W chorobach skórnych I wenerycznych 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. 


Dr, med. EDMUND RETTER 


ord: po powrocie z zagran. w położnictwie i choróbach 
kobiecych 
LWÓW, UL. ZAMKNIĘTA 9 
(boczna dolnej Grodeckiej). 


Rok założenia 1881. 


Alojzy Xübner 
„Lwów, Rynek 38 


poleca 


п farby, oliwy, :: 
smary, benzyne, 


: wyroby о artykuły :: 
szczotkarskie gospodarcze. 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1. FRIEDMĄNA, Lwów, ul. Syksiuska 4+. 


PIENIĘ! 


02Ү! 


і irytacyi aaoszczędzą sobie Panowie, którzy używa 
do Gilletek i t. p. aparatów zapasowe nódyjd aż 
towej marki „SALFERS”. jedna próba przekona 
o niedoścignionej doskonałości. Tuzin tylko 600 Mk 
Wysyłka na prowincyę za poprzedniem nadesłanier1 
050 ka Odsprzedawcomi rabat Skład fabryczny 


S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. 


АШИ = "ы сє 003 с - Ж A IN анаан “ШЧИЫШИЩ. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ Ne. 1881 A 


w wielkim wyborze na FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


ubrania męskie, sporto- | 
we, płaszcze, zarzutki, RALSKI 8 Gi ИШЕ ISKI 
kostjamy, płaszcze dam- 9 Um 


skie i t. p — poleca _ LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 7. 


(em mok хл” kd ) 


imni [ 
W ШШШ. 
ШЙ 


| KONKURS, decymalne cech. wyrós ЖШ 
ZARZĄD KASY CHORYCH M. LWOWA wiil wszorzęány od 100-400 kg. oraz _ 


Na JLEPSZA PASTA. NA OBU WIFE 


CZYŚĆ OBUWIE. 


KONICZYNKA 


ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-GŁÓWNA 
SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONJALNA KL. TAŃSKIEJ A 


sły Жебе 1 ае: T = 25 kg. аесутаіша do nabycia 


i п и уў r W PRACOWNI SLUSARSKIEJ 
иш ma 2 ody cze иин PY EAU аыл зоа Gina 
rowsks L. 8, 1. p. 


bliższych intormacyi udziela biuro Kasy ul. Braje- 

STAMPILE 22:77777 kauczukowe i metalowe 

CHOROBY wenerycane, skórne, „pastarzała = wykonuje najtaniej 
leczy врео еу тлі теь 


Dr. FRISCH ulica PE, 11. | 
BZABUZABE 4 


TNMM 


ordynuje ulica Wołyńska 1; 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


w a. 


=æ Odbędą się === 


w miedzieię 20. sierpnia 1922, 


|| POWIATOWEJ KASY CHORYCH [| 
КЁ w ŻÓLK WA i 


i w URZĘDACH GMINNYCH | 


F. DOSTOJEWSKI. 


Gudza Żona | 
za | mąż 24 


| kto chee, klo nie chce - powinien ШЇЇ 


Złoty damski zegarek ra rękę od 25,000 Mp. 


Srebrny zegarek na rękę od 8.000 Мр. ( ТРА iem 

Niklowy na rękę od 5.000 Mp. p ' 

Prawdziwy Roskopf z medalami 15.000 Mp. za tm. w Kulikowie i Mestach wielkich. х 

Niklowy m. x 14.408 Mp. PTWP" | Spisy nprawnionych wyborców wyło- É 
e Tawanes Watch stalowy .300 Мр. . ; Gz А ga 

Materie Witów; 7.000 Мр. żone są w tychże lokalach od dnia 12 do | 

Moser niklowy 6.500 Mp. j 21 czerwca 1922, 

Budziki metalowe 4.700 Mp. Do nabycia А А 

Ма 88002 meritet „Sofafhanedw= w Lud. Spół Bliższe Szczegóły co do przeprowa- ў 


Na wszystkie zegarki l+ruczna gwarancya! 


Tow. Wyd. 


| dzenia wyborów zawierają obwieszczenia, | 
ul. Szajnochy 


Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się w je- |2 | ogłoszone w całym powiecie żółkiewskim. Й 
dnym dniu. А : К 
1 we wszyst- а p 
zm ет. KONISARZ RZĄDOWY: 
Przy zasnpniz powołać się niachw kraju KESSLER w r | 


na zuimiejsze ogłoszenie. 375 


zalecana przez lekarzy jako najlepszy środek odżywczy i yy. 
niający dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. Zmieszana 2 m i 
kiem zastępuje pokarm matki wpływa na szybki przyrost мар» 
ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rózwój mięśni i ko 


EF Do nabycia w sklepach kolonjalnych i składach aptecznych. Y р 
гу нр фо 1174 дны. т онь ааыа Рас аннан ipo С 5 
Zastępca maczekiego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gokimana we Lwawie, ul Sykstuska lb 1% 


